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Hiszpaniia. Ameryka Południow a. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  k R A I O W E .

z Petersburga , 11 Czerwca.

Sekretarz stanu i radca tavny E n g e l na 
w ła s n ą  prozbę nayłaskaw iev  uwolnionvm zo
s ta ł  od obowiązku Gubernatora teodpzyyskiego 
a mianowany sen a to rem , z zachowaniem 
wszystkich tych dochodów, które pobierał 
pierwiey nim b y ł  mianowany gubernatorem .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E M  C T .
z W iedn ia , 3o Maia.

Podczas burzy która 20 b. m . panow ała ,  
p iorun u d erzy ł  w zamek Królewski w O Fen, 
w zn iec ił  pożar, i znisczył kośció ł zarbkowy 
i kilka pokoi, mianowicie te w których z ło 
cone  b v łv  recaliia. Otpeń iednakże wkrótcey J  r> o
b y ł  zgaszonym.

s S tra lzu n d a , 7 Czerwca.
Pozawczora o 8mev wieczorem przybyli tu 

Królewicowie JMŚĆ pruscy K a ro l  i W ilhelm . 
W czora rano zwiedzili port tuteyszy i okolice 
godnieysze uwagi, a dzisiay oczekuią Króla  
-oyca swoiego.

O d Brzegów Menu, 2 Czerwca.

P aro b cy  oberżysty Kocka  w Schocksfadt, 
pracuiąc na przeszłym tygodniu w polu od
kopali kilka wielkich kamieni, ń a  k tórych są 
■wyryte słowa łac ińsk ie .  Doniesiono o tein 
zwierzchności mieyscowey, która zaleciła k o 
pać  g łęb iey  na temźe mieyscu pod okiem 
kommissaTza obwodowego bawarskiego Pana  
Asbek  i innych  ciekawych widzów. Przeko
nano się zatem wkrótce źe w tern miescu b y 
ły  mogiły  trzeciey kohorty 2Ógo legionu wovsk 
rzymskich. Oprócz kamieni podobnych do 
pierwiey pomienionych, odkopano ieszcze kilka 
monet Cesarza T ra ja n a \  ołówek m arm urow y 
(s tilu sJ  iakich starożytni używali do pisania;
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kilka figar wyciosanych z kamfenia i t. p. 
Znaleziono także kilka popielnie i innych przy 
pogrzebach używanych naczyń; lecz te zako
pane w zietni przez tyle wieków, zupełnie by
ły  popsute i powiększey części dobyto te *w 
drobnych kawałkach.

z  Manheymu, 3o Maia.

Czytamy w Gazetach Niemieckich: 
»Pokaznie się z Akt, iż Sand  należąc do 
rozciągłego, spisku, ktorego uczestników utaił, 
popełn ił  zdradę kraiu w prawdziwem 
znaczeniu tego słowa, i łegodnievszą od
niósł karę, aniżeli prawa przepisuią. Wi 
dać z przyłączonych przez niego, a do Akt 
załączonych listów, iż poprawiacze świata
pod płaszczem religii, trzymając w ręku bi
blią i nabożną xiążkę, chcieli obalić wszy
stkie istnieiące rządy, zamordować 33, tyra 
«ów, iak ioh w listach. swoich nazwali, t 
uszczęśliwić świat przez nadanie mu wolno
ści, a tym sposobem podług ich myśli utwo
rzyć kray Boga na ziemi. Sand  obowiązał 
się, zabić Pana Kotzebue, któremu* z wielu 
powodów śmiercią zagrożono. Ci, którzy 
pośród nas, są słabszego umysłu (pisze Sand  
w niezaprzeczonym liście swoim) maią b-ydż 
przeznaczeni do spełnienia krwawych czynów; 
mocne zaś i znakomite umysły, powinny się 
ZaiąĆ ułożeniem nowey konstytucyi, która 
Świat uszczęśliwi. Po zabiciu Pana A.o- 
tzebue. myślał Sand  przybić skrwarwionym 
sztyletem odezwę na drzwiach kościoła Jezu
itów w Man/ieimię, a potem umknąć 
przez most na Renie dó Frank fortu .. Zna
leziony przy nim, a do akt załączony ry 
sunek tego kościoła, wystawia go klęczącego 
przed nim i przyIniaiącego odezwę. Tymcza
sem słowa dziecięcia Pana Koizelsue: Ah!
ojciec nidy broczy we krwi! tak go (iak sam 
wyznuie) zmieszały,, iż o planie swoim za
pomniał', i sam nie wiedział co robił. W y 
znał także: iż Kotzebue rzekł do niego: ż y 
czy sobie poznać się z. iV ac Panem , na co 
S a n d  odpowiedział/ Nie wiele dbam o to, i 
zaraz utopił w nim sztyletu

Też gazety umieszczają ieszcze 
ły  o ostatnich chwilach życia i stracenia San 
da: Bez naymnieyszego wzruszenia s łu ch a ł  
ogłoszonego mu wyroku śmierci, póżniey ie- 
dnak spostrzeżono łzę  w każdem tego oku. 
Rzekł potem:: śćdate mi się, Lź rodzicom mo
im mi ley będzie dowiedzieć się, i i  umieram 
na raśzlowuniu, aniżeli na ia la  b rzjd kę  cho-

szczero- x>

robę. ' Wkrótce' więc wybite godzina., kiedy  
rntierc moia zaspokoi tych , którzy mię nie
nawidzę, i których, ia także podług moich za
sad nienawidzieć muszę. liana, którą sobie 
w piersią zadał, nie dozwraluła mu. bez boleści 
podnieść się1 z łozka. Przeczytanie atoli wy
roku ożywiło nikuące iego siły. Okazał we
sołość na twarzy. Siedział na łóżku, póki 
mógł, i między inneini napisał także list do 
matki swoiey. ' Kat poiechał dnia 2 0  b. m.. 
z Heidelbergu do Manhetmu. Zaprosił go 
Sand  do siebie, a gdy kat wszedł i przywitał 
go, Sand  leżał na łóżku; siedzący przy nim 
dozorca odezwał sie: W u'n 11/Pi,., w *

Pol
odezwał się: IVUa IVPan  W., 

z Heidelberga, z którym chciałW mówić. 
dtnosł się Sand, i z wypogodzoną twarzą 
Ścisnąwszy kata za rękę^ kazał mu przy sobie 
usieśći a w ciągu caley rozmowy trzymaiąc 
rękę iego, często ią czule sciskał. Kat smu
tny i rozrzewniony n a b ra ł  powoli odwagi. 
Czułość iednak taką wzięła nad nim przewa
gę, rz wkrótce m ało co mógł powiedzieć o 
całey, rozmowie. Oświadczył, iż mu Sa n d  
w.iele obiecywał, a między innemi rzekł mu: 
B ędz IPP an sta łym , i a równie nim będę', nic- 
zrażay się, chociażby ci. w ypadło  dwa lub trzy  
ra zy  cięc, aby głow a z  karku zleciała. W  
ciągu 3eh. ostatnich dni życia swego, nie tak 
Sand  potrzebował pociechy, iak raczey sam 
ią dawał tym* którzy go maczali, lub ' 's ię  z 
mm z praczem i łkaniem żegnali. Zrana te
go samego dnia kiedy został straconym, spał 
tak smaczno, iz go obudzić musiano. Ubrany 
w białe spodnie i czarną suknią staroświeckiego 
kroiu niemieckiego, poiechał na mieysce exe 
kucyi. Siedzący obok niego dozorca trzymał 
go wpół. Przy pomocy tego i posługacza w ię
zienia, wszedł na róśztawanie przeczytano mu 
wyrok. Chciał mówić, spoyrzał na zgromadzony 
lud, i- rzekł: Umieram za Niemcy; dalszą mo
wę przerwał mu dyrektor temi słowy: Pamię
ta j  Sandzie coś mi p rzy rzek ł , to test, iż nie 
będzie mówił. Rzucił potem Sand  z nieiaką 
porywczością chustkę na ziemię, a wzniósł
szy do góry 3 palce prawey rękf zawołał 
Boże ty  wiesz! Siadł na stołku,' do. którego 
go posługacze kata przywiązali, prosił iednego 
z nich, aby go nie bardzo mocno sciskał,. ho 
mu rana dolega, 1 aby mit oczu nie zawiąza
no, albo przynaymniey, aby mu cóźkolwiek 
widzieć pozwolono. Kat c ią ł  go (iak wiado
mo) dwa, razy, lecz niemasz wątpliwości, iż 
za pierwszym razem odebrał mu życie. Po
nurość i głębokie milczenie panowało około
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róśztowenla; przerywało' ie tylko łkanie 
płacz zgromadzonego ludu a nawet i żo łn ie 
rzy. Pomiędzy widzami było  wieliz uczniów 
z Heidelbergu..

A i c t  I  I A.

z Londynu, 3b Main.
W przeszły piątek przyszło było z Folkston 

do Dower 5oo blisko męsczyzn i kobiet uzbro- 
ionych. siekierami i kosami. Cała ta ku
pa ruszyła zaraz do więzienia mieyskie- 
go, wysadziła drzwi iego, uwolniła wszy
stkich- utrzymywanych tam więźniów i budo
wę więzienia z gruntu znisczyia. Napadnieuie 
tych ludzi tak było nagłe i niespodziane, a 
znisczenie więzienia tak rych ło  dokonane, iź 
kiedy magistrat dowiedział się i chcia ł przed
sięwziąć środki dla poskromienia nieładu, nie- 
tylko zamiar zuchwalców był iuź dokonany;; 
lecz i sami sprawcy zupełnie się rosproszyli i 
poznikali. Zawsze iednak osada miasta pod 
Bronią stanęła i patrole poszły po ulicach. 
Lecz ze wszystkiego widać, iź zuchwalcy ie- 
den tylko mieli przedmiot, to iest aby niektó
rych- więźniów uwolnić..

H  i s  z p  a  it r i a .

z Madrytu, 2 3 Maia;
Wszystkie obawy sprawione tu przez n ie ła

dy zaszłe 17. b. im sczęshwie są odwrócone 
i należny porządek,, i spokoyność znowu po
wróciły. KTubiści którzy z rozkazu Króla by
li aresztowani: Ferrero, Coudero i tlarro  sądze
ni będą lak przywłasczaiący sobie prawo sta
wania i działania w imieniu narodu, niema- 
iąc na to żadnego pełnomocnictwa ani po
ręczenia.— Wszystkie woyska osady tuteyszey 
zapewniały Monarchę iak nayuroezyśeiey o 
prawdziwey i stałey wierności swoiey. Ta 
okoliczność znacznie się przvczyniła do uśmie
rzenia niespokoynychi Bowodżca gwardyi 
Sacio ranionym by ł w tem zamieszaniu; lecz 
przecież' n ie  niebespieeznie.

A m e r y k a  P ó ł  c d j y i -o  w .a v  
z. (Valparaiso, 22 Lutego.

Kommunikuiemy dalsze niektóre sczegoły 
o wstąpieniu Lorda Cochrane do Guaiaquille. 
Przedsięwziął tę wyprawę teyźe samey. nocy, 
kiedy zabrał był dwa wielkie okręty kupieckie 
z ktorvcht ieden miał aft dział. Do tego przed
sięwzięcia wielkiey potrzeba było  odwagi;

weyscie bowiem do, uyścia tey rzeki dla p ły 
tkości wody i kamieni pod nią ukrytych, na
wet i wśród' dnia bardzo iest niebespieczne. 
Lord Cochre'ie przysła ł  nam po tein bryg 
hiszpański Petrdlo razem z’ dwóina pomienio- 
nemi okrętami. Bryg ten posłany był 1 Ca-
lao do Valvidio, z rozmaileini zapasami dla 
woyska, i sum m ą 6'o,ooo dollarów w gotowiz- 
nie. Wyprawa Lorda czyli iego napaduienie
na twierdzę V alvidio  rówuieź dla nie
go była pomyślną. W tym to zamiarze 
wyruszył by ł  z portu La Conception z 
eskadrą sk ładaiącą  się z fregaty Hikin- 
sa i dwóch statków. Eskadra mocno zosta
ł a  uszkodzoną kamieniami pod wodą ukryte- 
mi, a bryg leden zupełnie się rozbił; lecz to 
wszystko uiemog^o przymusić lorda do zanie
chania raz przedsięwziętego zamiaru. Spokoy- 
nie p ły n ą ł  daley, wszedł do portu walwidyy- 
skiego, wylądował swe woysko, zdobył sztur
mem warownie bronione przez 120 dział 20
funtowych, wziął w niewolą 4°°  żołnierza i 
własną swoią ręką  u tkw ił chiliyską ch o rą 
giew na niurach twierdzy.

R O Z M  A I T O S C L

(z  Orfa białego.)'
O Jawności w sprawach narodowych' w 

Anglii.
z  D z ie n n ik a ■ O p p o z y c y y n e g o  fV e y m a r s k ie g o .
Wielkie i ze wszechmiar zazdrości godne 

dóbrodzieystwa praw angielskich' byłyby ule
g ły  smutnemu losowi, iaki spotkał w staro
żytnych i nowych Państwach wszystkie insty
tucie, strzeżenie swobód narodowych na celu 
maiące; zrządziłyby ich upadek, c iąg łe u s i ło -  
wania władzców, o rozszerzenie wpływu swe
go troskliwych; n iedbalość i nieczyuność. 
tych co maiąc sobie nad niemi poruczouą 
pieczę, spokoyność przenoszą nad obowiązek 
a powierzone iin dóbro, clięci przypodobania 
się moźnieyszym; i dogodzenia osobistym wi
dokom poświecaią, byłyby ie wszelkiey poz
bawiły sprężystości i siły, a smutne zapomie- 
nie otoczyłoby grób ukrywający w sobie oby
watelskie swobody starożytnych i nowych lu
dów; gieoiusz Anglii niebył obudził
nieskazitelnego stróża, który z niezmordowa
ną gorliwością nad zachowaniem iey ustaw 
ezuwaiąc, wszelką napaść bezskuteczną czyni 
i na nieprzyjaciołach tey mądrey organizacii 
polityczney prędzeyr czy pożniey sprawiedliwą



zemstę zapewnia Tym stróżem iest. iawność  w 
sprawach narodowych; wszystkie czynności  
rządowe, wszystkie Sądy w Anglii są publi
czne. Od pierwszej' chwili zapozwania obwi
nionego, od chwili uwięzienia go, aż do osta
tecznego wyroku, lud przypuszczonym bywa 
do każdego śledztwa: iest on świadkiem n a j
drobniejszych czynności toczącego się proces- 
su. Daremmeby sędzia, lub policyjny urzę
dnik, poważył się zboczyć z drogi prawem mu 
wskazanej, na próżno usiłow ałby  pod maską 
sprawiedliwości, nasycić nienawiść swoią, lub 
inne .niegodziwe uskutecznić .zamiary: obw inio
ny w każdem położeniu rzeczy, może się sta
wić pod opiekę prawa, może dla własnego  
ocalenia wzywać na pomoc przytomnych ze
znaniu swoiemu, może się do ich odwołać  
świadectwa, żądać ich radj', wsparcia u u ich 
błagać, może każdego czasu przytaczać okoli
czności niewinność iego wykazujące, i czynić 
wwłąezenia, takie mu prawo zastrzega. W ol
no mu w obliczu ludu usprawiedliwiać się, i 
wyrozumiewać -wyrok o losie sw-oim ze zda
nia iego. Jeżeli zaś skrzywdzonym się mnie
ma, wtenczas uie napróżuo uwagę ludu na 
siebie zwraca, urzędnik co przeciw niemu 
swej' władzy nadużył, przed sąd narodu po
woływanym  bywa. Dzienniki Angielskie są 
dowodem, iż każdemu Anglikowi, który się w 
używaniu wolności swoiey uie słusznie ogra
niczonym sądzi, powyższe prawa, w całey
obszerności służą.

Toż samo dzieie się z posiedzeniami Parla
mentu i z czynnościami władz rządowych. Je
śli przedmiot nie ie6t tego rodzaiu, iz roztrzą
sanie iego publiczne, z łe  skutki pociągnącby  
m ogło  za sobą, na len czas każdy Anglik ma 
prawo pszysłucbiwać się nayważnieyszym obra
dom. On sam każdego wniosku zgłębia powody, 
a tym sposobem przekonywa się czyli godnie 
odpowiaduią zaufania iego ci którym ou obro- 
uę praw swoich polecił. Kiedy ważne przy
czyny otwartym rozpraw’om na przeszkodzie 
stoią, Anglik o tych przyczynach uwiadomio
nym być musi. Skoro zaś powody dłuższey  
t a yn ości ustały, ma prawo żądać, ~aby mu wy
jawiono, co kto mówił, i co uchwalono.

Na posiedzeniach Parlamentu, iako i przy
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W  P JE T  E n  

w  d r  u k a t n i  w o i e n n e y  • G t ó w n e g o

innych czynnościach Rządowych, każdy An
glik iako słuchacz, iest uczestnikiem obrady, 
bez względu na to czyli się przedmiot rozpra
wy do ca łey  iego ściąga ojczyzny lub też 
gminy którey iest członkiem albo nakoniec 
ubogiey iego parafii, może on oświecać prze
konanie swoie i względem rostrząsanego przed 
miotu i względem tego co ma -sądzić o po  
stępkach, zdaniach, i zasadach reprezentantów 
swoich. Nadaremnie chcianoby go z posie
dzenia w yłączyć, iako obywatel ma prawo 
znać powody kazdey ustawy, iako wybieraią- 
cy członków Parlamentu, ma prawo wiedzieć 
,który z nich zaufaniu iego godnie odpowie
dział, i kogo ma obdarzyć swym głosem  na 
następnych wyborach.

Każdy urzędnik przy końcu urzędowania 
swoiego, publicznie z działań swoich winien 
udawać sprawę. Każdy obywatel może mu 
czynić zarzuty. Nic się w ięc skrycie nie dzie
ie bo urzędnik wiedząc o tern, że przy koń
cu wszystko się wyiawi, nie zecbfte podpadać 
podwóyney cenzurze tych, przed którymi po
stępek swóy utaić pragnął.  Lecz oprócz te
go iawność, widoczną korzyść dla urzędnika 
przynosi: gdy bowiem publicznie tłómaczy się 
z pobudek dla których iakowy krok przedsię
wziął, m a sposobnosć przekonać sędziów swo
ich ze wszystko działał,  po dojrzałey; rozwa
dze, a nadto ziednywa sobie życzliwość i sza
cunek tych, co na najbliższych wyborach, 
wartość iego na szali ważyć będą.

Nie na tern kończy się iawność w sprawach 
Narodowych Anglii. Każdy obywatel ma pra
wo, względem czynności rządowych lub pra
wodawczych, publicznie zdanie swoie otwierać 
i w formie petycvi w łaśc iw ie j  przedstawiać 
władzy: a lubo w wyrazach swoich powinien 
pewne umiarkowanie zachować, iest rednakżę 
zasadą, że nikt za treść petycji swoiey i fak- 
ta w niej' podane, jakiekolwiek one wvtvkaią 
nadużycia, iakążkolwiek obwiniają władzę do 
odpowiedzialności pociąganym być uiemoże. 
Tak to dalece lękano się ścieśniać ucieczkę  
każdego obywatela do tych, którzy z prawa 
bronić go winni.

( Dokończenie następi.)

S B U K G U .

S z t a b u  JEGO C E S y lR S K lE Y  MŚCI.


